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ankieta 
W czasie Światowego Zlotu ZHP w Kanadzie, w ramach zajęć drużyny in- 

struktorek przeprowadzona została na terenie obozów żeńskich ankieta. 

Początkowo pomyślana ona była jako powtórzenie ankiety G.K.Harcerek 

z przed 10 lat, w celu porównania poziomu polskości naszych dziewcząt wczo-— 

raj i dziś, Jednak w czasie przepracowywania kwestionariusza przez zespół in 

struktorek, usunięta została część pytań na temat związków z kulturą polską 
oraz charakterem narodowym, a na to miejsce wprowadzono pytania dotyczące sa 

mego harcerstwa. Wyniki więc tej ankiety nie będą się nadawały w całości do 
porównań, są tym nie mniej ciekawe. 

Z pośród 597 uczestniczek, 514 wypełniło ankietę. Nie wszystkie od- 

powiedziały na wszystkie punkty, a około 60 dodało swoje komentarze, 

Wiek uczestniczek — od lat ll do 20. 

Charakterystyczne jest, że aż 64 z 
nich /około 12%/ urodziło się w 
Polsoe, a więc należą do emigracji 

najnowszej. 

Oczywiście uczestniczyła w Zlocie 

młodzież wyselekcjonowana, dużo 
funkcyjnych, nic dziwnego, że aż 

42% z nich jest w harcerstwie dłu- 
żej niż 5 lat. 

5 LAT LUBMNIEJ POWYŻEJ 5 UAT 

Ze szczyptą przysłowiowej soli przyjmuję stwierdzenie, że aż 

czyta pisma harcerskie. 

33% CZYTA 

archiwum 3 
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Pytanie : Co najlepiej lubisz w harcerstwie ? nie przyniosło niespo— 

dzianek. Kolejność lubianych zajęć wypadła jak niżej: 

Ogniska /kilka dodało : 
"z chłopcami" 

Sport 

Mieszkanie w namiotach 
niektóre dodały: 

"jeśli nie dziurawe"/ 
Gry polowe /kilka z dodat- 

kiem "z chłopcami" / 

Poznawanie przyrody 

Pionierka obozowa 

Defilady 

Warta 

Służba w kuchni 

Dodatkowe uwagi, pisane na ochotnika przeważnie dotyczyły zlotu i 

były przeważnie krytyczne; w myśl zasady, że "co dobre to same wiedzą, a co 

mi się nie podobało, to muszę im powiedzieć". /patrz str. 11/ 

Było trochę narzekań na zły stan namiotów; wiele narzekań na brak 

czasu, odległości między obozami, brak okazji do spotkań, fu należy „zazna— 

czyć, że ankieta wypełniana była w połowie zlotu, gdy tępo rzeczywiście było 

zabójcze — w drugim tygodniu było już więcej wspólnych spotkań bardziej to- 

warzysko — wypoczynkowych/ » s 2 Ę 

Starsze dziewczę ta chciałyby więcej zajęć na poziomie wędrowniczek» 

Najpopularniejsze ubolewanie to było: "za daleko od harcerzów"» 

Mimo to tylko 16% napisało, że nie pojedzie na następny zlote 

Wypowiedzi na temat polskości są raczej pocieszające /wciąż pamię ta- 

jąc, że była to jednak młodzież wybrana/ + I tak : 

84% MÓWI w DOMU PO POLSKI 70 BYŁO W POLSCE 
/NIEKTÓRE DODAJĄ, „TYLKO 
4 ROyzicani/.  



  

" 39% DOMÓW, URZĄDZA SIĘ 
A EMR OOLSAEI F GRĘ 1 ŚWIĘCONE 

Wydaje mi się, że najtrudniejszy był punkt 6 — "Jak oceniasz swoją 
znajomość języka polskiego ?" 

Odpowiedziały : 

60   

  

f 
MO
 X   

0 0 Ę 
SQ 

O
 © 07
 A   

Ó
Ć
 

0
 % 0
   7 0       

DOBRZE SŁABO 

ZI W PIŚMIE 

"ZBYT PIĘKNE, ŻEBY MOGŁO BYĆ PRAWDZIWE" — pomyślała we mnie nieufna 
dusza starej nauczycielki, więc zaczęłam ocenę samo oceny. Rno często była 
zbyt optymistyczna. Tak więc pewna miła 15latka, która oceniła swój polski 
na "DOBRZE W MOWIE, BARDZO DOBRZE W PIŚMIE", pisze: 

"By chciałam więcę wpólne żeczy z chłopcami" 

Ale są i takie które piszą bezbłędnie, albo prawie - i to z różnych 
krajów, z różnych chorągwi, w różnych wiekach. 

WIĘC NIE JEST TAK ŹLE Z TĄ POLSKOŚCIĄ TYLKO TRZEBA  POMA- 

GAĆ ILE SIĘ DA BEZ SZKODY DLA HARCERSKICH PROGRAMÓW . 

Danka Pniewska,hm 

rys. Dorotka S, 

archiwum 
harcerskie.pl   

„ 
a + 

wydziału kształceni SPRAWNOŚCI MIŁOŚNICZKI 
ZIEMI OJCZYSTEJ 

Tym druhnom, które przeszło 20 lat temu do każdego stopnia 

harcerskiego dodały odpowiednią sprawność MZO należy się 

wdzięczność. Mniejsza o nazwę /a przyznaję, że wolałabym 
prostszą i mniej górnolotną nazwę niż "Miłośniczka Ziemi 
Ojczystej"/; ale włączenie sprawności z wiedzy o Polsce 
jako niezbędnej części próby na stopień było dowodem ogrom- 

nego wysiłku wyobraźni i trafnego przewidywania, w jakich 

warunkach przyjdzie harcerstwu pracować . 

Już 20 lat temu nowoprzystępujące tu, w Anglii, do drużyn 

młode harcerki były urodzone poza Polską. Dziś, te z nas, 

które jeszcze pamiętają harcerstwo w niepodległej Polsce w najlepszym ra- 

zie dobiegają 50-tki, a często już ją przekroczyły. Te zaś IO-cio i 11- 

to latki, które dziś przyjmujemy do drużyn, to już nieraz drugie pokolenie 

urodzone poza Polską, z rodziców, którzy sami Polski nie pamiętają. 

Jeżeli wciąż chcemy i usiłujemy prowadzić polskie harcers- 

two w nie polskim otoczeniu, to jakąś sumę wiedzy o Polsce musimy tej 

młodzieży przekazać, Temu m.in. mają służyć sprawności MZO. 

Aby lepiej sobie uprzytomnić, jakie stawiamy w tych spraw 

nościach wymagania dziewczętom od lat ll-tu do I5-tu, wypiszmy wszystkie 
te sprawności i zastanówmy się, czy wymagania te są najlepsze, czy też nie 

warto by w nich czegoś zmienić, Oto one: 

MIŁOSNICZKA ZIEMI OJCZYSTEJ I KIŁOSNICZKA ZIEMI ÓJCZYSTEJ III 

Wskaże na mapie krainy polskie. Wie, co oznacza termin "Czasy Polski elekoyjnej". 
Podróżuje po Polsce, wskazując kolejne stolice Polski Wa eieonWa len oki (w.cdza6. Mie, 60 oaza 

o, Pińsk, Lwów, Sandomierz, Częstochowę, Zoe Grweaitan: 
Łódź, Zakopane, Wrocław, Wieliczkę, Legnicę, Opole. zdobędzie wiadomości o sławnych wodzach polskich 
Wyaieai porty polskie. * | /Zamojeki, Żółkiewski, Chodkiewicz, 
Pokaże bieg głównych rzek w Polsce, oraz kilka ich Zma miejaca sławnych bitew. 
dopływów, Opowie o Obronie Częstochowy i o ka. Kordeskin. Mskaże na mapie 3 jeziora. pie 3 3 | wymieni autorów, którzy opisują te ozasy. Opowie legendy związane % powstaniem państwa polskiego. Przeczytała przynajmniej jedną książkę z tych 
wymieni piarwszą stolicę Poloki. ozaaów. Mapisze streszczenie: 
Zma datę chrztu Polski 1 śnię panującego wtedy władcy. Obejrzała roprodukeje obrazów Matogki, potrafi 
Wie skąd wiara chrzościgańska przyszła do Polski. je nozyć 
Potrafi opowiedzieć o Św. Wojoiechu, Sw. Stanisławie, Opowie © nowej stolicy Poleki 1 jj okolicy. Św. Kindze, s wytrepi wielkich Polaków tej epoki, /pisarzy, Opowia o Bolesławie Chrobryn, Bolesławie Krzywoustym, postów, wozonych Władysławie Łokietku i Kazinierzu Kielkin, 
SEM PS Ej Powie, co działo się w tym czasie w miejscu jej 

obecnego zamieszkania, 

MIŁOSUICZKA ZIEMI OJCZYSTEJ II MIŁOSNICZKA ZIEMI OJCZYSTEJ LV. 
Wie kto i kiedy zapoczątkował dynastię Jagiellonów. Wymieni 4 wskaże na mapie dzielnice regionalne Polski. 
Wymieni trzech ważniejszych królów z tej dynastii. . zdobędzie wiadomości o historycznych dziejach 
Pokaże na mapie granioe Polski za Jagiellonów. najwaśniejszych dzielnie polskich z okresu rozbiorów, 

Polski niepodległej oraz drugiej wojny -ówiatowoji Opowie o Królowej Jadwidze, o chrzoie Litwy 1 unii uzaoadni znaczenie tych dzielnie dla Polski. poleki 1 Litwy. , Nysa zak joe stuki <zeplona lae /wtrógo UA Opowia: lntusinybecze TAgieLIGNIELR> oleski, udblakwje © ME 
Woli "tów 4, AIRA: 10% GPLKCĄGOAKIEWA PIĄ Zna przyczynę 1 datę bitwy pod Grunwaldem. Wie, 

2. Polski. kto w niej brał udzia! 
Żma sławnych Polaków tego czasu. /Kopernik, Długosz, + Praodstawi streszozenie x przeczytanych książek - po 
Wit Stwosz/. godnej z każdej epoki. 
Wie, kto był Rej 1 Kochanowski. Zrobi album "Wielcy Polacy w Świecie". 
Przeczytała jedną książkę polską z ozasów Umie na pamięć: "Bogurodzica Dziewica", "Oda do Nłodości", 

Jogiollońskich, "Do Kraju Tego", "owa Polska" — L. Staff. 
Opowie © siedzibie Jagiellonów i jej okolicy.    



Układ tych sprawności wzoruje się na tradycyjnym naogół po- 

dawaniu historii Polski w szkołach sobotnich, Zasadą zwykle jest: mówić 

tylko o blaskach polskiej historii, nigdy o cieniach, I druga zasada: ra- i i i s Aja © 

czej kilka wybranych faktów i nazwisk, niż szersze tło, Tak przedstawiona przez długi Gmi anawJĘ rawdzt paść Pia kie, 5 A BRAC ŚElaca 

história grzeszy brakiem równowagi, a poza tym staje się niesgrozumiała. 
$ Y 9xromne |pole do Topisn: 

Jeśli bowiem Polska przeżywała tylko chwile chwały, w jaki sposób znałeś— 

liśmy się jako naród i państwo w obecnej tragicznej sytuacji? To bardzo 

dobrze, że dziewczęta opracowują Albumy Wielkich Polaków. Ale czy nie war- 

to byłoby coś im też powiedzieć jeśli nie o "małych" Polakach, to o zwyk— 

łych Polakach? Jest chyba jakiś brak równowagi w układzie, który żąda od 

dziewczyny, aby umiała opowiedzieć o św. Kindze, św. Stanisławie, Chrobrym 

i Łokietku /MZO I/ ale ani słowa o Polsce dzielnicowej i nic o osadnictwie 

na prawie czynszowym, które przecież zmieniło — i to na lepsze - gospodar— 

cze i społeczne oblicze ówczesnej Polski. Jeśli Łokietek Polskę  zjedno- 

czył, musiała być kiedyś rozbita. (Co się z nią działo przez 200 lat? 

maleje przekaz "polskości", który harcerki wynoszą z domu. 

Zofia Żaba, phm. 

Jednym ze sposobów odmiennego sformułowania sprawności MZ0, 

byłby nie tak. jak dotychczas chronologiczny podział historii na poszczegól- 

ne sprawności — a więc MZO I — Historia Piastów, MZO II — Jagiellonowie, 

itd. — tylko każda z tych sprawności obejmowałaby chronologicznie, całość 

histórii Polski, a różniłyby się między sobą charakterem i coraz poważniej 

szym podejściem do zagadnień. Niechże MZO I pozostanie w charakterze nie- 

zmienione: luźne opowiadania o królach, świętych i hetmanach, z podaniem 

kilku dat, ale dociągnięte do czasów współczesnych. Sprawności wyższych 

stopni byłyby wypełnianiem tych ram coraz bogatszą i poważniejszą treścią, 

tak, by w MZO IV mogło się znaleźć miejsce na chociażby dotknięcie takich 

zagadnień, jak: wolność i anarchia, tolerancja religijna, przyczyna rozbio - 

rów, zagadnienia narodowościowe. 

Oczywiście, jeśli sie przyjmie taki program, to jasne jest, 

że zastępowe mogą przygotować dziewczęta co najwyżej do MZO I i II. Do wyż- 

szych sprawności muszą mieć zapewnioną pomoc starszych instruktorek, lub na- 

wet nie instruktorek, ale osób znających historię i kulturę Polski. 

Wiele jest przyczyn przedziałow, a nawet — jak chcą niektórzy 

— przepaść pomiędzy młodszym i starszym pokoleniem. Jedną z nich jest na- 

pewno różnica posiadanych i przeżytych w doświadczeniu wiadomości o Polsce. 

Ileż to razy byliśmy Świadkami, że nawet dobrze i ciekawie przygotowany re- 

ferat,czy pogadanka nie mógł być przez młodych słuchaczy odebrany i zrozu- 

miany, bo prelegent zakładał, że słuchacze wiedzą o Polsce taką ilość rzeczy 

dla niego "oczywistych", których młodzi wogóle nie znali, Przez lepiej, peł 

niej i staranniej przygotowane sprawności MZ0 możemy się przyczynić do 

zmniejszenia tych przedziałów. 

Ewentualne zmiany w programach sprawności MZO powinny być Po— 

łączone, o ile można, z wydaniem jakiegoś podręcznika gier i ćwiczeń do MZO, 

jak również materiałów do tych sprawności. 

ŚPIEWNIK ZUCHOWY 

Naturalnie, ten króciutki referat to. tylko myśli rzucone do 

. a 

dyskusji. Może znajdą sie lepsze rozwiązania, niż tu zaproponowane. Wydaje 
e Sklepik Głównej Kwatery Harcerek przypomina, że 

się jednak, że przedyskutować to zagadnienie warto, bo potrzeba wiedzy 0 
istnieje i sprawnie działa, Wszystkie zamówienia 

Polsce w kształceniu harcerskiej młodzieży wciąż rośnie, w miarę tego, jak 
załatwia odwrotną pocztą. 

Dostałyśmy nowy transport czapeczek harcerek. Mamy na składzie wszystkie 

wymiary. Zamawiajcie!!!!! 

archiwum 
harcerskie.pl      
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O DUCHU WIELKI 
Którego głos słyszę w szumie wiatru, 
Którego oddech daje życie całemu 

światu, 
Usłysz mnie! Mały jestem i słaby 

I trzeba mi Twej siły i mądrości, 

POZWÓL MI WĘDROWAĆ W PIĘKNIE, 
pozwól oczom moim zawsze spostrzegać 
czerwień i fiolet zachodu słońca. 

DAJ DŁONIOM MOIM szanować rzeczy 
które stworzyłeś, a uszy moje 
wyostrz na Twój głos» 

UCZYŃ MNIE MĄDRYM,abym rozumiał 
rzeczy którychś nauczył mój lude 

NAUCZ MNIE PRAWDY którą ukryłeś 
w każdym liściu i kamieniu. 

SZUKAM SIŁY, nie aby być większym 
od mego brata, ale by walczyć z 
wrogiem największym — samym sobą, 

DAJ MI BYĆ ZAWSZE GOTOWYM przyjść 
do Ciebie z czystymi rękami 

i prostym spojrzeniem. 

ABY GDY ŻYCIE ZGAŚNIE jak blędnący 
zachód, duch mój mógł stanąć 
przed Tobą bez 

zawstydzenia. 

O” GREAT SPIRIT, 
IVhose poice 1 hear in lhe winds 
(nd whose breath qives life to all the world 

hear me! 1 am small and weak, ] 7 
slrengih and wisdom 

Lr Me Watk IN Beauty, and make my eyes 
ever behold the red and purple sunset. 

MakE Mv Hans respect the things you have 
OENNNESATONZZTATE 

MAKE Me Wisr so that I may understand the 
WSTONOCHNNZCA 

ENO ETNNNANCCH 
in every leaf and rock 

| SEEK STRENGTH, not to be greater than my 
brother, but to fight my 
enem! A 

MakrE Me ALwavs REApy to come to you with 
clean hands and jght eyes. 

So WnEN LiFF FADES, as tbe fading sunsel, 
my spiril may come lo you 
IUOTKUA 
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MOUDUJFILUMIUFIUTLIM UT) Przetłomaczyła Basia Bieniaś 
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PRZEKAZYWANIE 
FUNKCJI 

Poprawne przekazywanie funkcji jest bardzo ważnym i wychowaw 

czym elementem, którego należy ściśle przestrzegać w harcerstwie. 

0d drużynowej już wymagamy nie tylko pełnej odpowiedzialności 

za wychowanie harcerskie i za stan zdrowia powierzonych jej dziewcząt, ale 

także wymagamy odpowiedzialności za sprawy finansowe, administracyjne i za 

- sprzęt drużyny. Drużynowa w zobowiązaniu które podpi- 
CONONN. Warto suje przy objęciu funkcji zobowiązuje się, że nie o- 

x i puści drużyny bez zgody hufcowej, a swojej następczyni 
(EASRE= to przekaże drużynę i jej majątek we wzorowym porządku, 

-, /patrz 0.H, str. 15/. co mJ) laqe mię 
Ó” W wypadku p.o.drużynowej obowiązki materialne przej- 

dozć oaywi otym. muje za nią opiekunka drużyny /patrz O.H. str.22/ e 

przy zdawaniu funkcji opiekunka drużyny wraz z 

p.o. drużynową przekazuje wszystkie agendy drużyny /książkę pracy, książkę 

finansową z kwitami, kronikę-archiwum drużyny, sprzęt, eto./ swojej następ- 

czyni /0.H., Str. 21/, Gdy następczyni jest p.o. drużynową, przekazywane a- 

gendy przyjmuje wraz z nią opiekunka. Przy przekazywaniu funkcji, powinna 

być obecna hufcowa, lub wskazana przez nią instruktorka. Spisany jest proto= 
kół zdawczo-odbiorczy w trzech egzemplarzach. Jeden otrzymuje była drużyno- 
wa i po jednym zostają w aktach drużyny i hufca. Protokół podpisują obie 

drużynowe, ewentualnie opiekunki, hufcowa,lub wyznaczona przez nią instruk- 

torka /0.H.; str, 19/- 

Protokóły zdawczo-odbiorcze powinny być robione również przy 
przekazywaniu innych funkcji harcerskich, np. skarbniczki, sekretarki, ma- 
gazynierki. Jest to absolutnie konieczne przy przekazywaniu funkcji  huf- 
cowej i komendantki chorągwi. Przekazanie funkcji hufcowej powinno nastąpić 

do 4 tygodni,a funkcji komendantki chorągwi do 6 tygodni od chwili złożenia 
funkcji. Należy tu podkreślić, że hufcowa i komendantka chorągwi poza pra- 
cą harcerską są odpowiedzialne za sprawne i poprawne prowadzenie administra- 

cji, przechowywanie archiwum i konserwowanie sprzętu, i za wpajanie tych 

cech w swoje harcerki. 

Przed przekazaniem funkcji książki kasowe powinny być spraw- 

dzone przez odpowiednią władzę wyższą /np. drużyny przez skarbniczkę hufca, 

hufca przez skarbniczkę komendy chorągwi, chorągwi przez komisję rewizyjną 

okręgu, GźK. przez główną komis ję rewizyjną/. 

eż e 
Ola Kulczycka,hm. 

do 
wszystkich 

gzytelniczek 
"ię zełka" SZPOZZA: 

Wstyd się przyznać, ale. +. do nie dawna nie miałyśmy kompletu 
"Węzełka". Więc ruch się zrobił, bo przecież w "Redakcji" czy w GKHek po— 
winien być przynajmniej jeden komplet. 

Na Rutland jest dużo poszczególnych numerów, Ale okazało się, że 
wielu, szczególnie tych dawnych /wcześniej urodzonych/ brakuje. Niektóre 
brakujące numery znalazłyśmy u poszczególnych druhen — zrobiło się kopie, 
a właścicielkom oddało ich własność. 

d W tej chwili brakuje nam już tylko jednego numeru. 

Ten brakujący numer to NUMER 6, z 1962r. 

l Żadna z pytanych przez nas druhen tego numeru nie posiada. 

Apelujemy więc do wszystkich czytelniczek o poszukanie i ewentual- 

t ne pożyczenie nam go na krótki okrese 

Może gdzieś daleko, na drugiej półkuli, albo właśnie zupełnie blis— 
ko, poprostu "za rogiem" mieszka druhna, która ma i będzie mogła 

nam pożyczyć egzemplarz tego zagubionego numeru "Węzełka" NUMER 6. 

Dla ułatwienia odszukania NUMERU 6 przypominamy, że w tym czasie 

"Węzełek" był wydawany na powielaczu, a tytuł wyglądał tak: 

Naturalnie, chodzi nam tyl- 
ko o wypożyczenie tego nieszczę— 
Śliwego numeru na krótki czas, 
Zrobimy do naszego zbioru kopię; 

a orginał odrazu odeślemy właś— 
cicielce z najgłębszym podzięko— 

waniem. 

GARŚĆ WYPOWIEDZI ANKIETOWYCH : 

"....Mnio się wydaje, że ten zlot był sukcesem, ale że było mało okazji do poznania 
młodzieży z innych kraii. Poznałyśny haroerki w naszym obozie, ale miałyśny mało 
kontalctu z haroerkami z innych obozów." 

Nie było dosyć dyscypliny na wspólnych ogniskach," 
Wydaje mi się, że byłoby o wiele pożyteczniejsze gdyby starsze instruktorki by- 
"zy obozach, Ód nich można się dużo nauozyć 1 przy tym utrzymuje się kontakt z 

młodzieżą 1 vice — veraa". 
„Ja uważam, że jest śle wprowadzić tyle starezych instruktorok/ów razem  mło- 

ją, bo wtedy nacisk jost na to , co starsi robią, a przecież Haroeretwo jest 
przede! wszystkim organizacją Ala młodziożył" 

Zlot mi się bardzo podoba, wiem że wspomnienia miłe z niego zostaną mi do koń- 
ola, ale..* 

Myślę, że nam przyjemnie na zlocie i zyskany wiele, Ale niestety tak szybko go 
więc nie mamy czasu poznać się. Bo poto tu przyjechałyśny a nie żeby siedzieć 

daleko od innych obozów dziowczęcych i tylko się spotykać na autobusach gdzie napra- 
wię nie można eię poznać." 

*..„ullastępny zlot powinien być niedługo, /za oztery lata najwięcej/." 
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dnakna Jadwiga Miskowa, hm, USA, nie mogła przyjechać na Zlot, ale 
chciała "zabrać głos w dyskusji" i podzielić się z gronem 

instruktorek swoimi myślami. Dlatego przysłała list, który 
poniżej drukujemy. 

„+... Załatwiając harcerskie formalności zjazdowe — jestem deleg. 
Kom. Ch. USA — postanowiłam napisać do Druhny także. Jak dotąd - na Ka- 
szuby nie wybieram się i wobec tego pragnę z Druhną podzielić się moimi 
myślami. 

I. Zagadnienie - "zawsze czy nie zawsze po polsku" — ożywiło 

nas w domu. Odpowiedziałabym: w rodzinie mówić wyłącznie po polsku, na 

zbiórkach harcerskich stale po polsku, ale .... czasem trzeba dopuścić wy 

powiedź po angielsku /w obcym języku/, aby pozwolić jaśniej wypowiedzieć 
się i nie zniechęcać harcerki, która ma wiele do powiedzenia /szczególnie 
u starszych dziewcząt/ i zaraz zastosować tłumaczenie. Jeżeli to zrobią 
przyjaciółki - osiąga się efekt dość duży, rośnie urok stosowania mowy 

polskiej. Natomiast jest rzeczą niedopuszczalną, aby drużynowa posługiwa 

ła sie obcym /nie polskim/ językiem na zbiórce. Wiadomo powszechnie, że 
rozumny przymus stosowania polszczyzny zdał egzamin, i ci, co się poddali 

rygorowi, dziś jako dorośli, są wdzięczni, że posiadają jeden język więcej. 

Powstaje zagadnienie - jak ten przymus uczynić atrakcyjnym. Duże zastosowa 

nie tu mogą mieć różnorodne inscenizacje, które dziewczęta bardzo lubią. 
Np. sytuacje z pobytu w Polsce: 1. Powitanie na okręcie. 2.0dbiór bagażu. 

3.Wynajmowanie taksówki. 4.Zgubiłam wszystkie dokumenty. 5.Ukradli mi to- 

rebkę itp... Można zastosować przeróżne kombinacje z wciągnięciem całego 

zastępu do przedstawienia, Może być dużo śmiechu i radości! 

A Wartoby od nowa sprecyzować cel i rolę naszej Organizacji 
/wobec faktu zanikania polskości i przemiany "emigracji" na polonię, po- 
trzeby wychowania działaczek polonijnych, odchodzenie starszej generacji 

/tej bez korzeni/, napływu generacji młodszej /tej, co zapuściła korzenie 
w kraju osiedlenia/. Ustalić powiązania z Polską i obowiązki wobec kraju 

osiedlenia. 

3. Zastanowić się nad a/ młodzieżą jako materiałem wychowaw- 
czym /jaka jest, czego oczekuje, co starzy chcą jej przekazać/ i b/ nad 
metodami harcerskimi /odrzucić fikcję, oprzeć pracę na przejawach życia co- 
dziennego — harcerek szczególnie/. 

4. Zreasumować nasz niewątpliwy dorobek w 25 latach wykonane j 

precy. Policzyć nasze niedociągnięcia /praca wędrowniczek, upadek kręgów 

Starszo-Harcerskich, młode kierowniczki pracy nie na poziomie, dlaczego 

wartościowe dziewczęta często odchodzą z Organizacji rozgoryczone/. 

CZUWAJ! 

archiwum 
harcerskie.pl 

duahna Ania Klonowska, hm, Komendantka Chorągwi Harcerek w USA w liście 
do instruktorek /St. Zjed./ pisze między innymi: 

+... Teren zlotu był bardzo ładny. Twierdzili niektórzy, że przypomi- 

nał polskie Kartuzy. 

Na zlocie było nas, instruktorek ze Stanów Zjednoczonych, krócej 
lub dłużej, 32. 

Instruktorki nie związane bezpośrednio z obozami zlotowymi 
/wśród nich byłam ja/ przydzielone zostały do obozu "Bucze", Nocowałyśmy 
w domkach kolonijnych. Tam miałyśmy najwięcej okazji do wzajemnego poznania 
się. Z przyjemnością stwierdzam, że wiele nazwisk dla mnie teraz to nie dźwięk 
tylko, czy litery — widzę za nimi twarze i postacie. 

Żałuję, że nie miałyśmy więcej możliwości spotkania się z mło- 
dzieżą. Obozy były daleko od siebie położone, a to przy wypełnionym programie, 
nie sprzyjało wzajemnym kontaktom. 

Chyba najwięcej okazji poznania dziewcząt i zobaczenia obozów mia 

ły spośród nas te, które tworzyły komisje, oceniające drużyny. Punktowane były: 

duch harcerski, język polski, umundurowanie, urządzenia obozowe, ogniska, sto 

iska na kiermaszu. 

Zlot dał nam okazję do wypróbowania siebie i zobaczenia, czy "Har 

cerka jest zawsze pogodna". W momentach, kiedy najmniej był potrzebny, zjawiał 

się deszcz i wtedy pomocna była tylko wewnętrzna pogoda. (Gdy harcerki rozbija- 

ły namioty — lało, niedzielna uroczysta defilada odbyła się w deszczu, z powodu 

pogody trzeba było nieraz przesuwać zaplanowane imprezy na inny termin. 

Instruktorki, które bezpośrednio stykały się z młodzieżą, powie— 
działy mi, że najmilsze wspomnienia mają harcerki z olimpiady zlotowej, kier- 
maszu i wycieczek w teren. Według opinii tych samych Druhen wbrew przewidywa— 

niom ciekawie wypadł bieg "Wielcy Polacy". Dobre wspomnienia zostawiły wew 

nętrzne ogniska harcerek. 

W ramach zlotu odbył się II Ogólny Zjazd ZHP. Przewodniczyła 
Zjazdowi dhna, Irena Łukomska. 

la Zjeździe dyskutowano na temat nowego regulaminu. Najważ- 

niejsze uchwały: 

Druga część IO p. Prawa zmieniona na: ".... i walczy z nało” 
gami". 

Kraje, gdzie Zarządy Okręgu uznają to za potrzebne, będą mia— 

ły dodatek do Przyrzeczenia: ".... i będę lojalna w stosunku 
dO oese /kraju zamieszkania np. St. Zjednoczonych/". 

Nie umiem sobie wyobrazić, by którakolwiek harcerka mogła nie 

być lojalna w stosunku do kraju zamieszkania fu tej chwili często także kra- 

ju urodzenia/, uważam natomiast, że to ważne, by Przyrzeczenie harcerskie 
na całym świecie było jednakowo wypowiadane, by jednakowo wydrukowane było 

ono w książeczkach służbowych. Dlatego właśnie głosowałam przeciwko dodat- 

kowi do Przyrzeczenia i nie zrobię nic, by dodatek ten wprowadzić w Stanach 
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Zjednoczonych. Zdania swego odnośnie tego nie zmienię, gdybym natomiast o-— 

trzymała dużo listów od instruktorek z odmiennym podejściem do tej sprawy, 

podporządkuję się opinii większości. 

Miałam na Zjeździe trzy głosy: swój + 2 przekazane przez de- 
legatki. QGłosowałam tak, jak nakazywało mi sumienie, ale nie wiem czy tak; 

jak zrobiłyby to delegatki, które mi głosy swoje przekazały. Doszłam wtedy 

do przekonania, że wnioski powinny być rozsyłane wcześniej w teren, aby 

wszystkie instruktorki i instruktorzy znali je i mogli się na ich temat wy- 
powiedzieć, by ci, którzy na Zjazd przyjechali, decydowali o ważnych spra- 
wach znając opinię terenu. Wniosek w tej sprawie postawię na następnej kon- 

ferencji instruktorek. 

CZUWAJ! 

drakuna Ewa Gieratowa,hm, Bethlehem, USA pisze: 

, . 2 ) , Z, ka o 

Kochana Tęczo; 

So0RnY WO zEŚuy, - wyczekiwany, numer po-Kaszubski otrzymałam 22 listopada, 

w świętą Cecylię i rocznicę mego przyrzeczenia, akurat 40-tą! /Cecylia nie 
z powodu świętej męczennicy, patronki muzyki, lecz patronka drużyny, zało- 

życielka szkoły, Cecylia Plater- Zyberkówna/. 

Dziękuję za liść listopadowy, zaraz poczułam się harcerką! 

, , . , 
SCĘ i śpiewamy: 

"A słowo ciałem się stało" — czyli w praktyce, konkretnie re- 

alizujemy naszą harcerską służbę. 

Dlatego DZIEKUJĘ Naczelniczce, druhnie Władzie, za krajkę 

tęczową i podtrzymuję zgłoszenie "amerykańskiego zespołu opłatkowego", t.j. 
instruktorki Iskry, już od dawna w Tęczy, oraz opłatkowo — stypendialne 
współpracowniczki, o czym dokładniej poinformuję na Dzień Myśli Braterskiej. 

Go do "Węzełka" ostatniego, mam jeden zarzut: piękne rysunki 

Ani Kubik przeznaczone były do rozrzucenia w opisującym je tekście. Zostały 
odbite na jednej pustej stronie, bez objaśnień i zupełnie straciły komuni- 

katywność, oraz wartość artystyczną, kompozycji zabrakło. Tylko wtajemni- 
czone, t.j. podróżniczki z Bethlehem poprzez Syracuse, Thousand Islands; 
Wilno, na Kaszuby, zdołają odcyfrować znaczenie rysunków. A dla nikogo nie 

są miłą dla oka ozdobą Węzełkowych stron. Jednym słowem: niewykorzystana 

okazja, zmarnowanie możliwości. I tu dochodzimy do jednej z naszych sta- 

łych wielkich bolączek: zamiast stale dyskutować paragrafy i nadbudowę or— 

ganizacyjną /która cierpi na elephantiasis/, musimy lepiej wykorzystywać 
praktyczne możliwości życia w harcerskim tęczowym stylu, dla każdej "póź- 
niej urodzonej" w zasięgu każdej haremistrzyni. Czy to nie jest sedno in- 
struktorskiej służby? 

Dzielimy się opłatkiem — i radosną wiadomością, że pierwsze 
stypendium, zapracowane opłatkami, otrzymuje na gwiazdkę Urszula Brodowicz 

z Hereford — a w dwóch albo trzech ośrodkach może uzbieramy taką gwiazdkę 
na 1977? Czuwaj! Ę 

„eq, Jarzębina. 
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W Polskim Instytucie Naukowym w Nowym Yorku, 4 września, Kardynał Wojtyła 

otrzymał harcerski opłatek na sianie. 

  

Harcerski Fundusz Oświatowy 

Polish Scout educational Fund | 

"Domek" BETHLEHEM 

Connecticut 06751 

U.S.A. 
  

KAROL KARDYNAŁ WOJTYŁA 

Kraków, dnia 20 września 1976 r. 

Drogiej Pani i na Jej ręce Wszystkim Jej 
Współpracownikom przesyłam — już z Polski - ser- 
deczne pozdrowienia i życzenia wierności Bogu i 
Ojczyźnie według programu harcerstwa, 

Szczęść Boże ! 
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